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    Wprowadzenie


    Jerozolima w homiliach do Księgi Psalmów św. Jana Chryzostoma[1]


    1. Jerozolima miejscem objawiania się mocy Boga


    W czasach Chryzostoma chrześcijaństwo pozostawało w opozycji do judaizmu, toteż postawa sprzeciwu i niechęci w stosunku do współczesnego mu Izraela widoczna była na wielu miejscach Janowych wypowiedzi. Nigdy jednak nie zapominał on o szczególnej bliskości Boga wobec Izraela i jego przywilejach. Chętnie odwoływał się do dziejów Jerozolimy, widząc w nich objawienie się dobroci i mocy Boga wobec Izraela. Podkreślał łaskawość Boga, który zezwolił i umożliwił wygnanym, by wrócili do ziemi ojczystej, by odnowili najważniejsze instytucje religijne i narodowe. Nade wszystko obdarował Izraela znajomością Wszechmogącego. Tak właśnie znajdujemy w hom. do Ps 48 (47):


    W mieście naszego Boga i na świętej Jego górze. Co mówisz? Bóg jest tak wielki, tak godny chwały, a ty ograniczasz Jego chwałę do jednego miasta, do jednej góry? Nie – odpowiada prorok – ale mówię tak, ponieważ dowiedzieliśmy się o Jego wielkości wcześniej niż wszystkie narody. Psalmista powiedział: W mieście naszego Boga, aby zaznaczyć, że ogrom cudów, które dokonały się w tym mieście, objawia wielkość i chwałę Boga. Czyż to nie On otoczył chwałą i sławą udręczonych jeńców, przedmiot wzgardy i poniżenia, przetrzymywanych we wrogich krajach jakby w grobie? Czy to nie On wyniósł ich ponad zwycięzców, zwracając im pierwotne posiadłości oraz dawne ojczyste instytucje? Już sam ogrom widzialnych dzieł stworzonych wskazuje na Niego, ale ponieważ wielu ludzi w dawnych czasach nie było w stanie tego poznać, ułatwił owo poznanie poprzez zwycięstwa nad naszymi nieprzyjaciółmi, które odniósł dla nas, nieustannie triumfując i dokonując wielu cudów wbrew wszelkim nadziejom i oczekiwaniom. Psalmista nazywa miasto miastem Boga, nie jakoby Jego opatrzność nie rozciągała się na inne miasta, lecz dlatego, że Izraelici daleko wcześniej niż inne narody poznali Boga. Inne narody mogły być nazywane Jego ludem na podstawie stworzenia, Izraelici natomiast na podstawie szczególnej więzi z Bogiem oraz tego, że to u nich dokonywały się wspomniane cuda. To miasto zostało zatem nazwane miastem Boga, a teraz my wszyscy jesteśmy ludem należącym do Boga[2].


    Jan wymienia w szczególności dwa rodzaje dobrodziejstw wyświadczanych Izraelowi i miastu Jeruzalem. Są to zwycięstwa nad wrogami oraz dzieło odbudowy po powrocie z niewoli babilońskiej. Zwycięstwa były tym większe, im więcej potężnych wrogów zagrażało Izraelowi. Przypominając owe zwycięstwa, Kaznodzieja zaznacza, że były to zwycięstwa Boga, a nie ludzi.


    Nadciągnęły liczne ludy (widać to po liczbie królów), i nie tylko nadciągnęły, lecz połączyły się i uszykowały do walki, wnet jednak odstąpiły zdumione wobec cudownych wydarzeń. Los wojny tak bardzo się odwrócił, że ogarnięte strachem i przerażeniem uciekły. Wycofujących się w wielkiej liczbie żołnierzy pobiła niewielka gromada przeciwników, uporządkowane szyki zostały pokonane przez luźno przystępujących do walki. Ogarnięci przerażeniem doznawali udręk, jakich doświadcza rodząca niewiasta. Stało się zatem oczywiste, że zwycięstwo nie było owocem ludzkich planów, lecz to sam Bóg był wodzem. Nie tylko unicestwiając zamiary wrogów, lecz także odbierając im ducha walki, sprowadzał na nich niepowodzenie i ogromny strach. Działo się jak wówczas, gdy w wielką flotę uderza gwałtowny huragan, który rozbija wszelkie okręty, zatapia triremy, wszędzie wywołując zamieszanie i przerażenie. Poprzez to porównanie można dostrzec łatwość zwycięstwa po stronie ludu Izraela i wielkość przerażenia wśród nieprzyjaciół. Ci, którzy zgromadzili z najdalszych stron potężną i liczną flotę, zginęli od tchnienia gniewu Boga jakby pod uderzeniem gwałtownego wichru[3].


    Opieka i potęga Boga przejawiły się także w triumfalnym powrocie z niewoli, odbudowie miasta i świątyni. Choć wydawało się, że zagłada państwa jest definitywna i nieodwołalna, odżyło ono cudownie, a to materialne jego odnowienie jest symbolem duchowego ocalenia i duchowej odnowy. Jerozolima staje się na nowo miejscem, w którym można uczyć się poznawania Boga.


    Starannie i uważnie zastanówcie się, jaka jest moc waszego miasta. Ponieważ zostało zburzone, zniszczone do fundamentów, tak że zwątpiono w pomyślny obrót spraw i mówiono: Kości nasze wyschły, zmarnieliśmy, zginęliśmy (Ez 37, 11), straciwszy wszelką nadzieję na odzyskanie miasta. Odzyskali jednak nie takie, jakie utracili, ale daleko szczęśliwsze, wspanialsze, bogatsze, większe, silniejsze, zasobniejsze w budowle, sprawniejsze w handlu i obfitujące we wszelkie dobra. Chwała tego domu – powiada – będzie większa niż poprzedniego (Ag 2, 9). Psalmista dodaje odwagi, przemawiając tymi oto słowami: Oto miasto, które utraciło wszelką nadzieję, które zostało zburzone, które stało się pustkowiem, a jednak przywrócone do doskonalszego stanu niż przedtem. Poznajcie jego odbudowę, jego piękno, jego wspaniałość, abyście poznawszy moc Boga, dzięki której porzucone, pozbawione wszelkiej nadziei stało się silniejsze, mogli opowiedzieć o potędze Boga i Jego opatrzności, o Jego zatroskaniu o nas, o Jego królowaniu nad nami i obronie. Te bowiem opowiadania będą dla potomnych stanowić podstawę umiłowania mądrości oraz okazję do doskonałego poznania Boga i ćwiczenia się w cnocie. Dlatego poleca obchodzić owo miasto, aby stać się doskonałymi nauczycielami potomnych[4].


    Jerozolima jest więc nie tylko miejscem cudownie ochranianym. Jest także miastem religijnego wzrastania. Jest miastem, gdzie można dowiedzieć się o Bogu i poznać Boga:


    To tam znajdują się źródło pobożności, korzeń i fundamenty poznania Boga. Skoro zaś jest takim miastem, ukorzenił je i umocnił dla przyozdobienia całego świata, dla radości i wesela całej ziemi. Jeruzalem było rzeczywiście miejscem nauki dla całego świata i ci, którzy chcieli czerpać radość, doskonalenie i piękno, tutaj uczyli się tego, co godne[5].


    Cudowne dary ofiarowane w Jerozolimie nie są zasługą jej mieszkańców ani Żydów w ogóle, stanowią natomiast świadectwo i wyraz wielkości chwały Boga. Nie tylko repatriacja po okresie niewoli, lecz także odbudowa miasta nastąpiły nie bez Bożej pomocy. Jeśli nawet ta niewola trwała dłuższy czas, to po to, aby Żydzi nie powrócili do swoich poprzednich grzechów.


    Czy widzisz, jak pogrąża ich pychę, aby nie sądzili, że znoszeniem przeciwności zasłużyli na dobrodziejstwa, lecz aby uznali, że powrócili do swojej ojczyzny jedynie dla chwały Boga. Jeśli będą o tym pamiętać, będą bezpieczni, nie popadając w grzechy, aby na nowo tego samego nie doświadczać[6].


    2. Jerozolima i kult


    Jerozolima jest nie tylko miejscem objawienia się dobroci i opieki Boga, lecz także miejscem kultu. Jan wysławia przejawy kultu w czasach Starego Testamentu będące wyrazem pobożności ludu dawnego Izraela:


    Największą ozdobą miasta nie była wielkość jego budowli, lecz były nią odbywające się tam zebrania, czy to jako narady w konkretnych sprawach, czy to jako zgromadzenia religijne. Tak więc w obrębie świątyni odbywały się religijne obrzędy, spotkania kapłanów i lewitów. Tam znajdowało się miejsce najświętsze, były portyki, ofiary, ołtarz; tam odbywały się uroczystości, specjalne modlitwy, przemówienia, krótko mówiąc, wszystkie instytucje świątynne. Tutaj trzy razy w roku przybywały pielgrzymki, a mianowicie na święta Paschy, Pięćdziesiątnicy i Święto Namiotów, których nie wolno było obchodzić poza Jerozolimą (…). Wszystkie pokolenia należały do Pana, lecz to Jerozolimie przysługiwał zaszczyt gromadzenia i goszczenia wszystkich Żydów. Taki stan rzeczy służył pouczeniom religijnym, zabezpieczał przed kultem obcych bóstw. Oto dlaczego Bóg nakazał składać ofiary w tym miejscu, w tym miejscu modlić się, odbywać zgromadzenia religijne, aby zabezpieczać przed błędami i wszystkim innym, co prowadziło do bezbożności i kultu bożków[7].


    W Jerozolimie miały swą siedzibę władze sądownicze, a także władza królewska i władza religijna. Jeśli pojawiały się wątpliwości co do rozstrzygnięć na poziomie lokalnym, odwoływano się do sądu w Jerozolimie.


    Tutaj znajdowała się władza królewska i kapłańska. Z tego powodu miasto ozdobione było podwójnym diademem. Tutaj znajdowali się sędziowie, do których odnoszono sprawy przewyższające kompetencje wielu miejscowych sędziów. Jeśli lokalne wyroki spotykały się z zastrzeżeniem, wówczas odwoływano się do decyzji sędziów z Jerozolimy[8].


    Nawiązując do składanych porannych i wieczornych ofiar, Jan wypowiadał się o potrzebie i zwyczaju modlitwy wieczornej i porannej u chrześcijan. Przy tej okazji opisywał splendor świątyni jerozolimskiej:


    W świątyni były obecne dwa ołtarze. Jeden wykonany z brązu, drugi ze złota. Ten pierwszy – można powiedzieć publiczny – był przeznaczony dla ofiar składanych przez lud. Drugi znajdował się w miejscu najświętszym, poza zasłoną (…). Tutaj jedynie arcykapłan raz w roku mógł wejść. Tam też znajdowała się Arka i cheruby. Tutaj także był usytuowany złoty ołtarz do składania ofiar kadzidła. Nie składano tam innych ofiar oprócz ofiary kadzenia, którą sprawowano jeden raz w roku. Natomiast w zewnętrznej części świątyni znajdował się ołtarz z brązu. Każdego wieczora składano na nim całopalną ofiarę baranka. Nazywało się to ofiarą wieczorną, ponieważ składano także ofiarę poranną. Tak więc dwa razy w ciągu dnia składano całopalenie z ofiar przynoszonych przez lud. Prawo nakazywało kapłanom, o ile nikt inny tego nie czynił, składać od siebie baranka na ofiarę poranną i wieczorną ze swoich zasobów i własności. Pierwsza ofiara nazywała się ofiarą poranną, druga – ofiarą wieczorną. Taka praktyka została nakazana przez Boga, który w ten sposób pouczał, że kult jedynego Boga powinien trwać nieustannie, od początku dnia aż do jego końca. Ta ofiara była przyjmowana przez Boga zawsze, to jest z łaskawością i aprobatą. Natomiast ofiara za grzech czasem była przyjmowana, a kiedy indziej nie. Zależało to od nastawienia składających. Nastawienie wyrażało się w dobrych albo złych czynach. Ofiara, która nie była składana za grzech, lecz na podstawie prawa kapłańskiego jako wyraz uwielbienia, przyjmowana była natomiast zawsze. Psalmista prosi przeto, aby jego modlitwa była na kształt ofiary nietkniętej grzechem składającego, aby była ofiarą czystą i świętą jak ofiara kadzidła. Poprzez taką prośbę poucza nas także, abyśmy składali ofiary wonne i czyste. Taką ofiarą jest sprawiedliwość, grzech natomiast wydaje zgubny fetor[9].


    W przekonaniu Jana modlitwa chrześcijańska może czerpać inspirację z modlitwy świątynnej żydowskiej okresu starotestamentowego. Modlitwa poranna i wieczorna przypomina, że całe życie chrześcijanina ma być wielbieniem Boga. Tym wielbieniem Boga, czyli modlitwą, jest nieskalane grzechem postępowanie każdego dnia.


    3. Jerozolima bez przyszłości?


    Jerozolima, miejsce wielkich dzieł Boga na rzecz Izraela, cudów ochraniających lud dawnego przymierza, stała się miejscem dotkliwych kar. Tak jak wielokrotne ocalenie było dziełem Boga, tak dziełem Boga jest również zagłada świętego miasta i świątyni. Powodem tak fatalnej odmiany jest śmierć Jezusa w Jerozolimie. To dlatego, w przekonaniu Jana, miejsce cudownych wydarzeń na rzecz Izraela stało się miejscem bolesnej kary. Tak jak cudowne odbudowanie po powrocie z niewoli było dziełem Boga, tak też – zdaniem Jana – zburzenie miasta i nieudane próby odbudowy świątyni za czasów cesarza Juliana są przykładem Bożej pedagogii:


    Słyszeliście o wydarzeniach, które dokonały się w Palestynie: gdy Żydzi postanowili odbudować świątynię, która wyrokiem Boga została zburzona, ogień zniszczył budowlę, przeszkodził budującym, o czym świadczą pozostałe ruiny[10].


    Jan Chryzostom jest więc najmocniej przekonany, że Jerozolima stanowi ważny moment w dziejach Bożej pedagogii. To jednak należy do przeszłości. Niegdyś Jerozolima, Syjon, była dla Izraela miejscem poznawania Boga, doskonalenia życia moralnego, wzrastania w cnocie. Obecnie chrześcijanin odnosi to do rzeczywistości nieba i tego, co ono urzeczywistnia:


    Niech będzie błogosławiony Pan z Syjonu, który mieszka w Jeruzalem. Psalmista wspomina Syjon i Jeruzalem. Tam powstała polityczna wspólnota Żydów, tam znajdowały się ich instytucje, tam znajdował się fundament ich kultu, tam otrzymywali pouczenia. Dlatego psalmista pragnie uczynić owe miejsca czcigodnymi i wspaniałymi, przyzywając imienia Boga w przekonaniu, że im bardziej będą szanowane, tym bardziej będą poznawane, a im bardziej będą poznawane, tym bardziej poznający będą przez nie pociągani, a pociągani, będą bardziej formowani przez kult i uwielbienie Boga. Będąc zaś w taki sposób formowani, zostaną doprowadzeni do doskonałej cnoty, dla której wszystko to się dzieje. Tak więc wtedy było to Jeruzalem i Syjon, teraz natomiast niebo i rzeczywistości nieba[11].


    4. Jeruzalem w chrześcijańskiej teraźniejszości i przyszłości


    Jakie znaczenie ma zatem dzisiaj dla chrześcijanina owo miasto z woli Boga odrzucone i zburzone? W przekonaniu Jana wielkie dzieła dokonane w przeszłości przez Boga na rzecz Izraela i Jeruzalem mają teraz znaczenie symboliczne. Jan widzi Jeruzalem jako punkt wyjścia chrześcijaństwa. Jeruzalem jest – można by rzec – podstawową szkołą chrześcijaństwa.


    Szczęśliwie zakorzenił. Jeśli zechcesz rozumieć te słowa w znaczeniu anagogicznym, zobaczysz prawdziwość rzeczy, albowiem właśnie stąd radość rozprzestrzeniła się na świecie, stąd pomyślność i wesele, stąd wyłoniły się źródła filozofii, tutaj Jezus Chrystus został ukrzyżowany i stąd apostołowie wyruszyli, aby głosić Ewangelię światu[12].


    W homilii do Ps 50 (49), ukazawszy elementy kultu jerozolimskiego, omawia znaczenie profetyczne słów psalmu: Z Syjonu przychodzi blask jego majestatu:


    Kiedy prawda pojawiła się na ziemi, stąd wydostały się pierwsze jej promienie, stąd pojawił się krzyż w całym swym blasku, tutaj dokonały się niezliczone cuda. Dlatego Izajasz, pisząc o prawie Nowego Przymierza, powiada: Prawo wyjdzie z Syjonu i słowo Pana z Jeruzalem, a Pan będzie sądził narody (Iz 2, 3-4). Przez Syjon należy rozumieć okolicę wokół Jerozolimy, stolicy Żydów, okolicę u jej podnóża. To stąd apostołowie wyruszyli niby rącze na wyścigu wierzchowce, aby zdobyć cały świat. Tutaj rozpoczęli dokonywanie cudów, tutaj nastąpiło zmartwychwstanie, tutaj wniebowstąpienie, tutaj pierwociny i początek naszego zbawienia. To tutaj rozpoczęło się głoszenie dogmatów. To tutaj najpierw objawiony został Ojciec, poznany został Jednorodzony Syn, została dana tak wielka łaska Ducha Świętego. To tutaj apostołowie odkryli tajemnice prawdy duchowej, dary, moce i obietnice przyszłych dóbr. Wszystko to rozważając, prorok nazywa to pięknem Boga. Pięknem Boga, Jego wdziękiem i powabem są Jego dobroć, Jego łaskawość, Jego hojność wobec wszystkich[13].


    Geograficzne położenie Jerozolimy skłania Jana do odczytywania tego faktu w sensie symbolicznym:


    W znaczeniu anagogicznym (duchowym) Syjon jest figurą Kościoła. Przystąpiliście do góry Syjon i do Kościoła pierworodnych (Hbr 12, 22). Kościół nazwany jest górą z powodu mocy, stałości i niewzruszoności. Podobnie jak nie można wstrząsnąć górą, tak samo Kościołem[14].


    Obok historycznego, niejako zewnętrznego znaczenia Jeruzalem ma dla chrześcijanina znaczenie duchowe, wewnętrzne. Jan Chryzostom wzywa każdego chrześcijanina do skierowania się ku obrazowi Jerozolimy noszonemu w sobie. Przypominając cudowne dzieła Boga urzeczywistnione w Jerozolimie historycznej, dodaje:


    Dlatego trzeba również i nam zawsze pamiętać o Jeruzalem, naszym mieście. Miejmy nieustannie w pamięci piękno owego miasta, które jest stolicą Króla wieków, które gromadzi w sobie duchy sprawiedliwych, chóry patriarchów, apostołów, wszystkich świętych, gdzie przemijalność ustępuje miejsca nieprzemijalności, gdzie wszelkie piękno jest nieosiągalne wzrokiem i nieprzemijalne, gdzie jedynie ci dostępują dziedzictwa, którzy są całkowicie oderwani od dóbr doczesnych i przemijalnych, to jest od bogactwa i wszelkich przemijalnych przyjemności, których sprawcą jest demon[15].


    Owym Jeruzalem, do którego zmierza chrześcijanin, żyjąc zgodnie z wyznawaną wiarą, jest Jeruzalem niebieskie:


    Jeśli chcesz w znaczeniu anagogicznym (duchowym) zrozumieć werset: Kto mieszka na Syjonie, trwa na wieki (Ps 125 [124], 1), wyobraź sobie los tych w górnej stolicy, w mieście wysoko. Ci, którzy dzielą ten los, są wolni od wszelkich przeciwności. Nie ma tam fałszu, pożądliwości, rozkoszy cielesnej ani okazji do grzechu, ani smutku, ani strachu, ani niebezpieczeństwa. Od tego wszystkiego zostają uwolnieni[16].


    Szczęście niebieskiego Jeruzalem stanie się udziałem tych, którzy szukają go szczerze. Pod tym względem tęsknota za Jerozolimą, doświadczana przez Żydów uprowadzonych do niewoli, może być wzorem dla chrześcijan:


    W jaki sposób zostali uwolnieni z niewoli? Przez tęsknotę za Jerozolimą. Ci, którzy nie wyróżniali się taką tęsknotą, nie dostąpili Bożej łaskawości, lecz pozostali w niewoli i tam zakończyli życie. My także, jeśli będziemy ich naśladować, doświadczymy takiego samego losu. Jeśli bowiem nie ogarnie nas miłość rzeczywistości niebieskich i tęsknota za Jerozolimą na wysokościach, lecz całkowicie przylgniemy do doczesności, pogrążając się w błocie doczesnych pragnień, wówczas nie odnajdziemy swojej ojczyzny. (…) Skoro bowiem Żydzi w swej tęsknocie za Jerozolimą opłakiwali przeszłość nawet po wyzwoleniu z niewoli, to jakiego możemy spodziewać się wybaczenia i wytłumaczenia, na jaką liczyć możemy obronę, jeśli nie będziemy odznaczać się gorącym pragnieniem posiadania Jerozolimy niebieskiej[17].


    W tym duchu Jan objaśnia lamentacje Żydów nad brzegami rzek Babilonu (Ps 137 [136]). Utrata posiadanych dóbr wywołała żywą tęsknotę i pragnienie ich odzyskania. To z kolei prowadziło do nawrócenia i pokuty:


    Wielki był żal i tęsknota za miastem i wielkie pragnienie powrotu. Jak długo bowiem dobra były w ich rękach, okazywali obojętność wobec nich i brak starania. Gdy jednak zostali ich pozbawieni, wtedy zaczęli odczuwać tęsknotę. To dlatego Bóg pozbawił ich owych dóbr, aby obudzić w nich tym większe pragnienie. Bóg często działa w ten sposób. (…) Pośrodku tej krainy zawiesiliśmy na drzewach nasze cytry (Ps 137 [136], 2). (…) Dlaczego zabrali ze sobą instrumenty, skoro w niewoli nie mieli ich używać? To także było przewidziane przez Boga, aby nawet w niewoli pamiętali o poprzednich instytucjach i byli tym bardziej poruszeni i udręczeni, spoglądając na znaki uroczystości religijnych i kultu. Ci, którzy uprowadzili nas w niewolę, żądali od nas pieśni: Śpiewajcie nam pieśni Syjonu (w. 3). Niemałą korzyść zaczerpnęli z tego, że barbarzyńcy pragnęli słuchać ich pieśni. Widzisz zatem, jak poprzez niewolę zostali pouczeni. Ponieważ ci, którzy lekceważyli obrzędy, którzy zaniedbywali je, którzy wielokrotnie je pomijali, na ziemi wygnania je przywołują. Kiedy barbarzyńcy, pragnąc usłyszeć owe pieśni, grożą, ze wszystkich stron naciskają, ci nie zgadzają się na ich żądania, lecz pilnie zachowują przykazania, przedkładając posłuszeństwo nad prawo. (…) Jeśli zapomnę o tobie, Jeruzalem, niech uschnie moja ręka, a język przyschnie do podniebienia (ww. 5-6). Nie tylko jeśli zapomnę w obcej ziemi, ale jeśli zapomnę w pieśniach i hymnach. Słuchajmy tego wszyscy i uczmy się. Jak bowiem ci, którzy zostali wypędzeni ze swego miasta, tęsknili z tego powodu, tak też stanie się z nami, kiedy zostaniemy wykluczeni z niebieskiego Jeruzalem. Ci, choć zostali wypędzeni, żywili nadzieję powrotu, dla nas jednak, skoro zostaniemy odrzuceni, nie pojawi się już nadzieja powrotu[18].


    Podsumowanie


    W swoich homiliach na temat psalmów Chryzostom dostrzega cuda Bożej opieki, które działy się w historii miasta Jeruzalem i Żydów. Docenia i podziwia organizację kultu i jego przejawy w życiu Izraelitów lat minionych. Dostrzega i uwypukla także to, co jest nieodwracalne w dziejach relacji Boga z narodem wybranym. Rozmyślając nad wydarzeniami zaistniałymi w dziejach, Jan zarysowuje opatrznościowy Boży plan, który łączy przeszłość z przyszłością i kieruje wzrok słuchaczy ku eschatologii.


    ks. Antoni Paciorek

  

  
    Homilie św. Jana Chryzostoma do Księgi Psalmów 42. 44 – 50

  

  
    Homilia do Psalmu 42 (41)[19]
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    Jak jeleń pragnie wody ze strumieni (w. 2). Dlaczego psalm przekazywany jest w śpiewie? O dobroci i miłosierdziu Boga.


    Schemat homilii:


    Dlaczego śpiewamy psalmy? (1). Psalmy zamiast rozpasanych śpiewów na ucztach (2). Śpiew psalmów sprowadza błogosławieństwo (3). Przypominają o dobroci Boga (4). Wzywają do wielbienia Boga (5). Motywy miłowania Boga (6-7).


    * * *


    1. Kiedy mówiliśmy niedawno o Melchizedeku, podziwialiście nas z powodu obszerności wypowiedzi. Ja także podziwiałem was z powodu waszej gotowości słuchania i rozumienia, a także tego, że pomimo długości mowy i zawartych w niej licznych trudnych spraw pozostaliście ze mną do końca[20]. Tak więc ani długość wypowiedzi, ani jej trudność nie pokonały waszej gorliwości. Pragniemy zatem dzisiaj wynagrodzić wam trud poprzez jaśniejsze przedłożenie. Nie można bowiem utrzymywać ducha słuchaczy w nieustannym napięciu (ponieważ rychło ulegnie zmęczeniu) ani też wprowadzać zbytniego rozluźnienia i swobody, aby nie popadł w lenistwo. Pouczenie powinno więc odznaczać się różnorodnością form. Niekiedy należy zastosować zwyczajną formę, kiedy indziej zaś przyjąć kształt kontrowersji.


    Powiedziałem kiedyś, że gdy wilki zagrażają owcom, pasterze odkładają flety, aby sięgnąć po broń. Tak również teraz, kiedy już przeminęły święta Żydów, którzy po wielekroć są groźniejsi od wilków, odłóżmy proce i podejmijmy flety. Nie wydłużając zatem polemicznej mowy, przejdźmy do spraw bardziej pogodnych, podejmując harfę Dawida i przywołując werset[21], który śpiewaliśmy rankiem. Jaki to werset? Jak jeleń pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja pragnie Ciebie, Boże (w. 2)[22].


    Trzeba najpierw powiedzieć, dlaczego w życiu posługujemy się psalmami i dlaczego najczęściej proroctwo wypowiadane jest w formie pieśni. Posłuchaj zatem, dlaczego odmawianiu psalmów towarzyszy śpiew. Bóg, widząc lenistwo wielu ludzi, którzy nie czują potrzeby wypowiadania słów duchowej treści i nie potrafią sprostać duchowemu wysiłkowi, zapragnął uczynić bardziej przyjemnym owo zajęcie i oddalić wszelkie odczucie przemęczenia. Połączył zatem melodie ze słowami proroctwa, aby wszyscy, poruszeni rytmem i melodią, z większą gorliwością podejmowali się owych świętych hymnów. Nic tak bowiem nie unosi naszej duszy, nic nie dodaje skrzydeł, nic nie podnosi nad ziemię, nic nie uwalnia od więzów ciała, nic bardziej nie pozwala miłować mądrość, nic nie napełnia tak wielką odrazą do rzeczy ziemskich jak owa słodka harmonia i pieśń wymierzana rytmem świętego hymnu. Pieśni te oferują tak wiele uroku naszej naturze, że nawet niemowlęta, gdy płaczą i skarżą się, pod wpływem śpiewu zasypiają. Opiekunki zaś noszą je na rękach tam i z powrotem, często nucąc im piosenki dziecięce i usypiając w ten sposób. Także podróżujący, którzy prowadzą zwierzęta w upale palącego słońca, śpiewają, łagodząc śpiewem uciążliwość wędrówki. Nie tylko wędrowcy, lecz także rolnicy przycinający winogrona i uprawiający winnice, a także wykonujący jakiekolwiek inne prace, często śpiewają. Także marynarze śpiewają, przygotowując żagle. Również kobiety, które przędą i czółenkiem prowadzą nitkę, pojedynczo albo wszystkie razem jedną jakąś melodię zgodnie śpiewają. Czynią to kobiety, wędrowcy, rolnicy i żeglarze, spodziewając się śpiewaniem złagodzić uciążliwość pracy, jako że dusza, słuchając melodyjnej pieśni, znosi bez narzekania trudy i zmęczenie.


    Tak więc skoro z natury jesteśmy uwrażliwieni na piękno melodii, to w celu zabezpieczenia nas przed pieśniami zmysłowymi i niegodziwymi, którymi diabeł prowadzi nas do zepsucia i zguby, Bóg dał nam psalmy, abyśmy z nich czerpali przyjemność, pouczenie i korzyść. Pieśni światowe natomiast przynoszą ze sobą wielkie zagrożenia, zgubę i liczne szkody, ponieważ to, co w nich jest wstrętne i niegodziwe, wdziera się do duszy, osłabia ją i podporządkowuje. Psalmy duchowe natomiast pełne są pożytków i korzyści. Największa zaś korzyść to świętość i przekazywanie zasad prawdziwej mądrości, kiedy słowa oczyszczają duszę, a Duch Święty zstępuje do serca rozbrzmiewającego świętymi melodiami. O tym, że ci, którzy starannie śpiewają psalmy, przywołują nimi łaskę Ducha Świętego, posłuchaj Świętego Pawła: Nie upijajcie się winem, z czego pochodzi rozwiązłość, ale napełniajcie się Duchem Świętym. Mówi też o sposobie napełniania: śpiewając pieśni i hymny w sercach waszych Panu (Ef 5, 18-19). Cóż oznacza w sercach waszych? Ze zrozumieniem. Nie tak, że słowa wypowiadają usta, a duch błąka się i zajmuje się sprawami zewnętrznymi, lecz tak, aby dusza nasłuchiwała języka.
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    [1] Nie sposób zawrzeć w niewielu zdaniach wystarczające wprowadzenie do teologicznej, filozoficznej i historycznej problematyki Chryzostomowych homilii do Księgi Psalmów. Mimo to każdorazowy wstęp w kolejnych tomach homilii antiocheńskiego Kaznodziei stara się przybliżyć jego postać. Takie jest także zadanie niniejszego wprowadzenia do objaśnianych w obecnym tomie Psalmów 42 oraz 44 – 50, wśród których w szczególności Ps 48 (47) pozwala Janowi ukazać znaczenie świętego miasta Jeruzalem. Z tego też powodu przyjęto Jeruzalem jako przewodni temat powyższego wprowadzenia.
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    [5] Hom. do Ps 48 (47), 1.
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    [11] Hom. do Ps 135 (134), 7.

  

  
    [12] Hom. do Ps 48 (47), 1.

  

  
    [13] Hom. do Ps 50 (49), 1.

  

  
    [14] Hom. do Ps 9, 6.

  

  
    [15] Hom. do Ps 48 (47), 4.

  

  
    [16] Hom. do Ps 125 (124), 1.

  

  
    [17] Hom. do Ps 120 (119), 1-2.

  

  
    [18] Hom. do Ps 137 (136), 1.

  

  
    [19] Nie wszystkie Chryzostomowe homilie do psalmów – jak to mieliśmy okazję wcześniej wspomnieć – zostały przekazane do naszych czasów (bądź też nie wszystkie psalmy zostały przez Chryzostoma objaśnione). Autentyczność Chryzostomowego objaśnienia Ps 42 (41) jest na ogół przyjmowana, spotyka się jednak niekiedy opinię, że objaśnienie to nie należy do zbioru Chryzostomowych homilii do Psalmów (zob. R.Ch. Hill, St. John Chrysostom. Commentary on the Psalms, t. 1, Brookline (Mass.) 1998, 3. 252 et passim). W niniejszej publikacji objaśnienie Ps 42 (41) zamieszczamy w zbiorze Chryzostomowych homilii do psalmów, podążając za PG 55, 155-167.

  

  
    [20] Wzmianka o dłuższej wypowiedzi o Melchizedeku może wskazywać, że homilia nie należy do niniejszego zbioru Expositiones in Psalmos. Szeroko na temat Melchizedeka Chryzostom wypowiada się w homilii 7 Adversus Iudaeos.

  

  
    [21] W tekście greckim znajdujemy słowo hypakoēn. Mowa tu o odpowiedzi ludu (tzw. responsorium) na słowa prowadzącego diakona czy też kapłana. Wydaje się, że w tym miejscu najlepszym odpowiednikiem tego wyrażenia będzie właśnie werset.

  

  
    [22] Niniejsza homilia dotyczy właściwie dwóch pierwszych wersetów psalmu, nie zaś całego Ps 42 (41). Koncentrując się na obrazie jelenia szukającego źródła wody, Chryzostom opowiada szeroko o swoim pragnieniu bliskości Boga, o doświadczeniu obecności Boga, które pragnie przelać w serca swoich słuchaczy.
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Homilie do Ksiggi Psalméw Jana Chryzostoma w przekladzie ks. prof. Antoniego
Paciorka to fascynujace wprowadzenie w §wiat wezesnochrze$cijariskiej egzegezy.
Tekst jest znakomitym studium teologiczno-egzegetycznym, ktére nie tylko pre-
zentuje dorobek Jana Chryzostoma, ale takze ukazuje jego aktualnoéé.

Niniejsze opracowanie stanowi warto$ciowg analize mysli Jana Chryzostoma
w kontekscie jego egzegezy psalméw (szczegdlnie Ps 48). Autor trafnie ukazuje
napiecie miedzy polemicznym nastawieniem Zlotoustego wobec wspétczesnego
mu judaizmu a jego glebokim szacunkiem do biblijnej historii Izraela jako narodu
wybranego. Narracja logicznie prowadzi czytelnika przez dwa gléwne aspekty Bo-
zej obecno$ci w Jerozolimie: zwyciestwa militarne oraz cadowng odbudowe miasta
po niewoli. Tekst jest merytorycznie spéjny, napisany poprawnym jezykiem i do-
brze osadzony w kontekscie teologicznym oraz historycznym. Bardzo umiejetnie
zestawia opisy starotestamentowego kultu z ich chrze$cijaniskg interpretacjz. Autor
taczy precyzje naukows z glebig duchows, tworzac spdjng i inspirujacy analize.

To lektura obowigzkowa dla kazdego, kto pragnie zrozumie¢, jak Biblia byta inter-
pretowana w pierwszych wiekach chrze$cijanstwa. Ksigzka jest zaproszeniem do re-
fleksji nad tym, jak dzi§ czytaé Biblie — z uwagg, pokora i otwarto$cig na tajemnice.

L

ks. prof. dr hab. Antoni Paciorek (ur.1945) - biblista, filolog klasyczny, autor licz-
nych publikacji ksigzkowych, miin. Jezus z Nazaretu! Czasy'i wydarzenia, (2015);
Przypowiesci-Jezusa. Wprowadzenie'i.objasnienie (2013). Inicjator, redaktoriwspot-
autor serii-biblijno-egzegetycznej-Nowy: Komentarz ‘Biblijny do-Starego i-Nowego
Testamentu (dotychczas kilkadziesigt tomow), a takze serii biblijno-patrystycznej
Biblia Ojcow oraz serii biblijno-pastoralnej W drodze do Emaus. Biblia w liturgii
Mszy Swietej (8 tomow). Byt takze inicjatorem i przez kilka lat redaktorem naczel-
nym 1 wydawca istniejacej nadal serii biblijno-teologicznej Scripturae Lumen.
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